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KURYER L ITE W oi
w ТѴИпіе w  Piątek dnia 2 7  Października v. s. i85 5  Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e ..

S ank t-P e te rsbu rg  dn ia  20 P aźdz ie rn ika .
Przez navwyższe rozkazy dzienne : D . a g o  

■października, przeznaczeni: W o y s k o w y  Naczelnik 
W oje wódz lwa Podlaskiego. Dowód zca Зсіеу G war-  
dyysk iey i Grenadyerskiey A r t  y H ery  yskiey b ry ­
gady, Jenerał M a jo r ,  Baron K o r / f  ty ,  l iczyć się 
w Gwardyysk iey  A i  t y l l e r y i  Pieszey, z pozostaniem 
Naczelnikiem W o jew ó dz tw a  Podleskiego

C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  po zaświadczeniu Z w ie rz ­
chności o w zorow ey  cichości i  porządku , zacho­
wanych przy spuszczeniu z warstatow okrę tu  F t r -  
szumpanoaz, d. 16 września , i  fregaty D y a n n y , 
26 przeszłego sierpnia , oświadcza Nay wyższe Swe 
zadowolenie: Dowódzcy pomienionego okrętu, K a ­
p itanow i agiey rang i A n iu ,  i  Dowodzącemu f re ­
gatą D yanna , K ap itanow i poruczników i  , X ię c iu  
Kekuatow i, a dla niższych rang, k tó rzy  b y l i  przy 
spuszczeniu tych  sta tków i na ku trach  , p rzy  tem 
zdarzeniu użytych , daruje po dw a  rub le , po dwa 
fun ty  mięsa i po dw ie  poreye w ódk i dla każdego.

Uwaln ia ją  się ze służby : V\ ice D y re k to r  De­
partamentu budow n ic tw a  okrętowego M in ia te ryum  
Morskiego , Jene ra ł M a jo r  M u ra w je w  i y , z mim 
durem i pensy ą zupełnego wyznaczenia podług u - 
stawy 6 grudnia 1827 ro*ku. L iczący się we Flocie* 
Kapitan  tey rangi, S ilva , k o n t r  admira łem, z mun­
durem i pensyą zupełney pob ie rane j przezeń gaży.

D . / 4 . Członek Rady Zarządu K ró les tw a  Po l­
skiego, J e n e r a ł - Porucznik, Jenerał Ad jutant, P a n -  
k m tje w  i y , naznaczony Warszawskim  W ojennym
C - - .  t ,   -------~  r ,  , r ,  7 <* р л  . n e b n i  o n r ł  n a  a  Я - n - n  i e j r s a - y o t x  O -

bow iązkach i Jenera ł- Ad ju lantem . Do wódz na ie y  
b rygady  u e y  d y w iz y i  pieszey , Jenera ł - Major, 
Ge/ѵ а із  Kommendantem tw ie rd z y  T iraspo l-  
skiey, licząc się w A rm i i .

U w o ln iony  z  orszaku J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, 
Jen.-Maj. H rab ia  H a u ke  , p rz y jm u je  się nanowo 
do służby z przeznaczeniem , jak p ie rw  iey, do o r­
szaku J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i . — Dowódzca 2giey 
brygady Зсіеу d y w iz y i  le k k ie y  jazdy, Jenera ł- 
Major P la u tin  1 szy, uw o ln iony  za granfeę na t r z y  
miesiące , —  Z m a r ły  W  ice - Prezydent' Gabinetu 
J e g o  C e s a r s k i e y - M o ś c i , l iczący  się w A rm i i ,  Je­
nerał Porucznik S ie lnw in , w ykreś la  się z l is ty  rang.

D . i 5. Dowódzca 2go odwodowego Korpusu  
jazdy, Jene ra ł-Poruczn ik , X i,ą lę  C hiikow  i y , zgo­
dnie ze swojern życzeniem, przeznaczony jest l i ­
czyć się w  Kaw a lery i. Jenera ł Poruczn ik  K a b łu -  
koyv i y , naznaczony Dowódzcą 9go odwodowego 
Korpusu Jazdy. L iczący  się w  kaw a le ry i  Jenerał- 
Porucznik, Baron  O sten-backen iy ,  Dowodzącym 
połączonego K o rpusu  jazdy. Dowódzca 2giey b r y ­
gady ie y  dyw izy i  dragonów , Jenera ł-Majpr M on -  
trć s o r , ma się znaydować przy G łówno Dowodzą 
cym J S z ą  A rm ią  . licząc się w K a w a le ry i .  Naczel­
n ik  Sztabu Osad W o y s k o w y c h  w  guberniach C h e r ­
sońskiey i  Ekaterynosławskiey, Jenerał - M a jo r  
S chw artz  5ct , m ianowany Dowódzcą 2giey b r y ­
gady iszey d y w iz y i  dragonów. L e ib  G w a rd y i  p u ł­
ku  L itew sk iego  , P ó łkow n ik  B ib iko w , uw o ln iony  
ze służby Jenerał Majorem, z mundurem i  pensyą 
t r z e c ie j  części wyznaczenia, pod ług ustawy 6go 
grudn ia  1827 roku. (/Z. 1 .)

M oskw a  d. 2 paźdz ie rn ika .
M osk iew sk i Eka te r ińsk i S zp ita l ,  na js tarszy 

ze w szys tk ich  istn ie jących teraz w  M oskw ie , w z ią ł  
swóy początek 1772 roku, za panowania błogosła­
w io n e j  pamięci K a t a r z y n y  I I .

W  w ybudow anych  wtenczas d re w n ian ych  
k o rp usa ch , m ieściło  się i 5o rozmaitego rodzaju

chorych . Część szpitala, t. j. apteka i  oddzia ł wa­
r y  a 1.0 w , zna jdowała  s;ę w  p e w n e j  odległości i  
zaymowała część tego mieysca. gdzie potem w ysta ­
w iony został E k a te r iń s k i  Ins ty tu t .  W  początkach 
p rzy  szpitalu zna jd o  w ; ł się przez k ilkanaście lat 
dom p o p ra w y , jeszcze dotąd jest za szpitalem 
prąd, wy kopany przez w ięźn iów , przed s - pi talem 
zas leże} kamienie , k tó rych  p iłowaniem  z a jm o ­
wano ich podówczas. Po up łyn ien jn  k i lk u  lat, przy 
tym  szpitalu założony został doin dla szczepienia 
dzieciom ospy, gdzie one zostawały przez czas 
n ie ja k i ;  lecz gdy liczba przywożonych dzieci za­
częła się zmniejszać, natenczas w tymże zakładzie 
ustanowiono przędzalnią , która w 1787 rok u z o ­
stała przeniesioną do Ekate r ińsk iego  domu do­
broczynności.

/począ tku  szpital zostawał pod zw ie rzchn i­
ctwem Po licy i,  która  wydawała  potrzebne na w y ­
da tk i  summy. Po ustanowieniu Iz b  Po w szrchney 
O p ie k ł  zarządzała nim 4 o\kieivskA l /b a  Puwsze 
chney Opieki , lecz w  1780 n .ku  Rzeczyw is ty  
Radźca Tayny, M a te u z  syn W asila  M am ono w, na­
znaczamy został przez C e s a r z o w e  1v  a t  x r  z  \  n e  1 1  

D yrektorem  tego zakładu. Szpital w in ien  mu w ie le  
pożytecznych ulepszeń: zebrał on od d ob ro w o l­
nych o tiar około 60,000 rub l i ,  i powiększywszy tym  
sposobem dochod zak ładu , pow iększy ł liczbę łó ­
żek do Bo. / a  jego staraniem apteka przeniesioną 
została z p mienionego mieysca do samego szpitalu; 
wary a ci zaś przeprowadzeni zostali na Preobra- 
żeńskie, do nowo wystawionego domu d la warya- 
IÓ w.

Po śmierci tego szanow nego Nacze ln ika,szp i­
ta l  znowu dostał się pod zawiadywanie Iz b y  P o ­
wszechne j O p iek i , gdzie i  zostawał do czasu u- 
stanowienia Rady Op iekuńcze j o zakładach Izb y  
Powszechnej O p iek i.  P rezydent częściowych je ­
go zgromadzeń Rzeczyw is ty  Radźca Stanu, A le -  
xander syn Pawła Protasow , przez J e g o  C e s a r s k ą  

Mość w  ter znieyszym roku  m ianowany K u ra to ­
rem  tego szpitalu.

Pozostaje teraz wspomnieć o rozmieszczeniu 
1 urządzeniu da wnieyszego i teraźniejszego szpitalu. 
Pomimo wszelkiego starania o u trzym anie  d r e w ­
n ianych szpitala budow li, p rzysz ły  one nakoniec 
do takiey starości, że n iektóre  z nich bez zupe ł­
nego przerobienia obeyść się nie m o g ły ; dla tey 
w ięc  przyczyny M osk iew sk i W o jen ny  Jenerał- 
Gubernator Xiąze Demetryusz W  ło d z i m i e r  z. o w i c z 
Gohcyn  , zwracając p raw dz iw ie  Chrześcijańską u- 
wagę na wszystkie m iłos ierne zakłady, pod jego 
wiedzą zostające, z w łaściwą sobie gor liwośc ią  po­
czął także troszczyć się o urządzenie nowego 
Ekaleryńskiego Szpitalu. Z l iczby  rozm aitych  p ro ­
jek tów , w tym przedmiocie jemu przedstaw ionych, 
przeniósł on nad inne pro jekt A rch itek ta  Bowe, 
k tó ry  doradzał /.restaurowanie domu , należącego 
do X ięc ia  G a g a rin a  na now y E ka t ie ry r isk i  szpi­
ta l. Pro jekt ten ułożony został na sku tek prze­
konania P. Wojennego Jenera ł Gubernatora o do­
godności pomienionego domu na ła z a re t : jakoż w  
rzeczy samey, oprócz tego, ze wybudowan ie  no­
wego łazaret u na temże mieyscu , gdzie dotąd się 
z n a jd o w a ł , kosztowałoby bez porównania drożey, 
samo położenie domu Gagarina wcale jest dogo- 
dnem : a lbowiem p raw ie  zupełn ie jest o twarte,
z dwóch zaś stron otoczony jest dosyć obszerne- 
m i sadami; nakoniec nader jest korzystn ie  mieć, 
chociaż jeden, nieco obszernie js z y  szpital } l ize y  
środka m iasta , ażeby chorych  , potrzebujących 
n ie zw ło czne j pomocy, p rzyw oz ić  prędzey.

N A Y J A Ś N I B Y S Z t i M U  P A N U  podobało się Z*tvvi$i>



dzić zdanie P . . W ojennego Jenera ł -  Guberna­
to ra  , i w  1828 roku  przystąpiono do restauro­
wania domu. Teraz, za pomocą Naywyższlego, p rzy ­
prowadzone jest do końca, i  dnia 20 sierpnia Prze- 
nayw ie lebn ieyszy M e tropo li ta  F ila re t  poświęcał 
kap l icę  (a), p rzy  nowym  lazarecie znajdującą się, 
w  obecności P . Wojennego Jenerał-Gubernatora, 
P . K u ra to ra  łazaretu i  znakomitszych osób , na 
poświęcenie zaproszonych. K azan ie , z powodu 
tey  uroczystości, miane przez M etropo li tę  spra­
w i ło  tak mocne i  widoczne wrażenie na wszy­
s tk ich  obecnych , że poczytujemy za obowiązek 
p rzys łużyć się jego w yd rukow an iem  naszym czy­
te ln ikom .

Po nabożeństwie b y ło  śniadanie, podczas k tó ­
rego spełniono toasty z a  zdrowie J e g o  C b s a r s k i e y  
M o ś c i ,  Przenaywielebnieyszego M e tro p o l i ty  F i la ­
re ta ,  JO. X ię c ia  De metry usza W łodz im ierźow icza  
G olicyna  i  P. K u ra to ra  Ekateryńskiego łazaretu 
J W .  Rzeczywistego Radźcy Stanu A lexandra  Pa­
w ło w ic z a  Protasow a.

Po śniadaniu , Mosk iewsk i W o je n n y  Jene- 
ra ł-Gubernator, P. K u ra to r  i  obecni Goście oglą­
da l i  zakład: urządzony on jest na 220 wszelkie­
go rodzaju chorych , prócz waryatów ; dla i 5o męż­
czyzn i  70 kobiet. Iz b y  są rozm a ite j  w ie lkości: 
n a jw iększe  na i 4  c h o r jc h  , inne na 8 , inne zas 
na 6, n iektó re  na 3, a k i lk a  izb dla jednego cho­
rego. Obszerność powietrza d la każdego chore­
go w  ogólności w jn o s i  100 sążni ku b ic z n jc h .  La ­
zaret, prócz tego, że jest opa trzon j we w sz js t-  
ko, co się znayduje we wszystk ich inn ych  do­
brze urządzonych tego rodzaju zakładach , w a ­
żny zyskał nabytek przez zrobienie parowego 
apparatu d la różnego rodzaju wanien (b). W y g o ­
da jego nie na tem ty lk o  zależy, iz za pomocą 
r u r  tak dla pary, jakoteż dla gorącey , z imney i  
b rudney wody, zachowuje się p rzy  braniu w an ien  
zupełna czystość na wszystkich trzech p iątrach, 
lecz szczególniej na tem, że w  każdym czasie mo­
żna mieć ciep łe wanny i  można wprowadzać pa­
rę  tak, iż ona działa na całe ciało, lub  oddzie l­
nie na jakąko lw iek  częs'ć, pod postacią p roste j, a- 
romatyczney lu b  siarczaney pary.

P ie rw szym  i  g łów n ie jszym  celem łazaretu 
jest bez wątp ien ia  pomoc chorym ; lecz jeżeli ten 
ce l p rzy  nieosłabionem pomyślnem dążeniu do 
doścignięcia jego służyć jeszcze może i  do kształ­
cenia m łodych leka rzy : natenczas łazaret staje się 
na jpoży teczn ie jszym  zakładem, tem bardziey, że 
p rzypadk i,  nastręczające się dla postrzegania uczą­
c e j  się młodzieży, będącey pod przewodnictwem 
biegłego Professora, posłużą do rozwinięcia pra­
k tyc z n y c h  zdolności w  m łodych postrzegaczach, 
a tem samem znowu obrócą się пд korzyść c ie r­
piących.

W  nowym  lazarecie urządzone są terapeu­
tyczna i  ch iru rg iczna  k l in i k i ,  z k tó rych  w  p ie rw ­
sz e j  mieści się 29 ch o rych  z wewnętrznem i, w  
os ta tn ie j  zaś 28 z zewnętrznemi chorobam i; o- 
prócz tego znayduje się obszerna sala ope racy j­
na; a p rzy  n iey osobna izba dla chorych, w raz po 
samey o pe rac j i .

Do tych  k l i n i k  uczęszczać będą studenci M o ­
skiewskiego O ddzia łu  C b s a r s k i e y  M edyko - C h i ­
r u rg ic z n e j  Akadem ii,  n ieda leko  od łazaretu mie­
szkający. Dotąd szko ły d la  kształcenia fe lcze­
ró w  b y ły  ty lk o  p rzy  samych w o js k o w y c h  szpi­
talach, a c y w i ln e  łazarety, gdy chc ia ły  mieć do­
b ry c h  fe lczerów, udawa ły  się do M in is t ra  w oyny 
dla ich  otrzymania. JO. X iążę  Demetryusz W ło -  
dz im ie rzow icz  G olicyn, znajdując, iż branie tych  
lud z i  z w iedzy  w oyskow ey niezgodne jest z ce­
lem pomienionych łaza re tów , podał do M in is te ­
r y u m  Spraw W e w n ę trzn ych ,  jeszcze w  1828 r o ­

k u  p ro je k t  do urządzenia szko ły  fe lczerów  przy 
eka te ryńsk im  łazarecie.

W ra z  potem wysz ło  1829 roku , postanowie­
n ie  o zaprowadzeniu ta k o w e j  szkoły przy tym za­
k ładzie; znayduje się już ona w  nowym ekate­
ryńsk im  łazarecie, i  można się spodziewać, le  ta 

/ szkoła w  k r ó tk im  przeciągu czasu weźmie swóy 
początek.

P rz y jm o w a n ie  c h o ry c h  zaczęło się dnia 8 
września t. r .  w  dzień Narodzenia Nayświętszey 
Panny, N iech  Naywyższy pobłogosław i to za­
częcie, i  doda mocy wszystk im , mającym udz ia ł w 
w ype łn ien iu  w ielk iego obowiązku, w  ty m  łazare­
cie na n ich  włożonego! N iech  się spe łn i  to wszy­
stko, czego oni g o r l iw em  staraniem, a raczey szcze­
rą  Chrześciańską miłością, tak rzetelnie osiągnąć 
pragną. X ia ż ę  Sza lików . (G .S . F .)

Odessa d. 2З w rześnia .
Zaton ię ty dnia i 5 września za przystanią Ros­

syyski statek , łódkę, U śpienie  P rz e c z y s te j B o ­
garodzicy, zostającą pod k ie run k iem  szypra Piotra 
B iegow icza , dnia 16 w  nocy r o z b i ł ;  niższa część 
korpusu z k i lem  w yrzucona  została na mieliznę, 
na mieyscu zaś zostały na ko tw ic y :  pomost z ka­
m ien iam i m ły ń s k ie m i , k tó re  się na n iey zn a jdo ­
wały , i  z łam any maszt.

— W  N . 76 PPiestnika Odeskiego w yd ruko w a ­
ne są następujące wiadomości o robotach  na p la ­
cu Starego R yn ku  w  Odessie:

„N a j lepsza  pom oc, jaką Rząd okazać może 
w  n ieurodza jnych  latach ubogiey kłassie lu d u ,  
zależy na dostarczeniu jey śroclkow do znalezie­
nia w yżyw ien ia  się własną pracą : stała robota, 
oddalając b iednych o l  próżnowania , i  obracając
ich do pożytecznego zatrudnienia , daleko skute­
c z n ie j  zaspakaja l u d , i  ma dobroczynnieyszy 
w p ły w  na jego m ora lność , n iże l i  bezpłatne roz­
dawanie zboża i  a r ty k u łó w  żywności , k tó re  czę­
sto więcey przynosi szkody, niż korzyści. T ą  oży­
w iona myślą, Zw ierzchność tuteyj.za przedsięwzię­
ła  w  teraźnie jszym  roku  liczne w mieście robo ty  
ПЯ harrbn obszerna skalę. N aybard t iev  zasługu­
jąca na uwagę, prowadzi się na placu S tarego-R yn  
ku  i  p rzytyka jących  do niego u licach. Za szcze­
gólną uważamy dla siebie przyjemność zw róc ić  na 
nie uwagę czyte ln ików .

„C a ły  plac tego ryn ku ,  mający io 5 sążni d łu ­
gości i  88 sążni szerokości (w zd łuż  A ie x a n d ro w -  
skiego p rospektu  i  u l ic y  r y n k o w e j )  i  znajomy do­
tąd przez swe n ieprzebyte b łoto, u trudniające n ie ­
zm iernie kommunikacyą podczas słotney pory  r o ­
ku , zamierzono zrównać i  w yb ruko w ać  tu te js z y m  
tw a rd y m  kamieniem, zwanym d /karem , na u licach  
zaś do niego p rzy tyka jących  i  k rzyżow o plac prze­
cinających, zrob ić szosse z drobnego sucho lim ań - 
skiego żw iru .  Po środku r y n k u  ma się wysta­
w ić  kosztem miasta , murowany dom, dla umie­
szczenia wagi m ie s k ie y , karczem i  n iektó rych  
konieczniey potrzebnych k ram ów , nad tą zaś bu­
dową w yp row a dz i się wieża na dz iew ięć sążni 
wysoka , na k tó re y  umieści się w ie lk i  bijący ze­
gar. Od tey budow y wzdłuż pośrodku u lic , prze­
rzyna jących  r y n e k ,  wyznaczone będą p rywatnym  
osobom , k tó re  oświadczą w  tem swe życzenie, 
mieysca d la w y b u d o w a n ia , podług jednosta jne­
go p lanu szop, c zy l i  m urowanych  przechodnich 
g a le r y i , skradających się z dwóch d ług ich  rzę­
d ów  ko lum n , połączonych z sobą « zd łuż  i  w  po­
p rzek  arkadami i  p ok ry tych  murowanemi skle- 

rch szo

(a ) P ię k n y  o łta rz  te y  ś w ią ty n i m a low any je i t  p rzez znane­
go A r ty s tę  D ubrow inci.

(b ) T a  ro b o ta  usku teczn iona jest przez A ng lika  Jana synaW a- 
s ila  Jacksona  ze szczególną starannością., a lbow iem  każdy znaw­
ca, lu b  św iadom y te y  rz e c z y , za p ie rw szćm  spóyrzen iem  prze­
k o n yw a  się, że te n  apparat, n ie  ty lk o  jest t rw a ły ,  lecz  jeszcze 
zup e łn ie  odpow iada sw ojem u c e lo w i tak , i i  przez to  samo P. 
Jackson  da ł no w y  dow od , ze zup e łn ie  zasługuje na zaufan ie , ja . 
k ie  posiada u p u b licznośc i.
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pieniami ; szerokość tych  szop, c z y l i  wewnętrzna  
odległość m iędzy ko lum nam i wynosić będzie 3 są­
żnie , tak  iż b y  do dziesięciu osob mogło przecha­
dzać się po n ich  rzędem; podłoga i  t ro toary  w zd łuż  
szop wyłożone będą tw a rd ym  zagranicznym k a ­
m ie n ie m , i  z tegoż kamien ia  zrobione będą sto ły  
w zd łuż  m iędzy ko lum nam i ; w  ogólności do w y ­
stawienia ty c h  b u d o w l i  nie będzie zgoła wcho­
dziło  drzewo. Takow e szopy, będąc zupełnie o- 
tw a r le  ze wszech stron dla wolnego po nich prze- 
c h o d u , przeznaczają się w łaśc iw ie  d la przedaży 
Chleba, z ie len iny ,  p roduk tów  i  in n ych  a r ty k u łó w  
żyw no śc i,  nie mając zaś żadnych ścian wewnę-



t r z n y c h  d la mieszkania , n ie mogą uczynię  pod­
r y w u  kramom, «taczającym ry n e k .  Zastąpią t y lk o  
one,. n iekszta łtne nam io ty  izdebk i i  drewniane k ra ­
m i k i , k tó re m i teraz zawalony jest ca ły  ry n e k ,  
a k tó re  wszystk ie  będą zrzucone , i  sym m etrycz- 
nem i rzędam i swoich  ko lum n  porządnie rozdzie lą 
ry n e k  na czte ry  obszerne, czworokątne place; 
w  punk tach  schodzenia się szop, n iedaleko środ- 
k o w e y  b udow y , wystaw ione będą małe murowane 
k ra m y  d la  przedaży świec koście lnych. T y m  spo­
sobem c a ły  plac r y n k o w y ,  otoczony rzędami k r a ­
m ów, z o tw a r tem iga le ryam i na kolumnach, o trz y ­
ma w cale porządne i  ozdobne urządzenie : p rzed­
staw iać będzie we wszystk ich  k ierunkach rzędy 
ko lu m n  i  a rkad  , k tó re  przypominać będą staro­
żytne tego rodzaju budow y i  odwieczne W s c h o ­
dnie  bazary.

„  R obo ty ,  odnoszące się do n iw e l ia c y i  i  b ru ­
kowan ia  u l ic  r y n k o w y c h  i  p lacu, zaczęte już od 
niedawnego czasu, prowadzone są z w ie lk im  p o ­
śpiechem. Zw ie rzchność, mając na ce lu , prócz 
naywiększey korzyśc i,  jak iey  z n ich  spodziewać 
się należy d la  całego m iasta , nastręczyć stałe 
zajęcie się naywiększey, i le  możności, l iczb ie  l u ­
dzi, nie w y y m u ją c  m a ło le tn ich , postanowiło  w y ­
raźną cenę źa dzienną robotę : dorosłemu męż­
czyźnie po 70, kobiecie po 5o , a m a ło le tn im  po 
3o kopie jek. C a ły  p lac r y n k o w y  i p rz y ty k a ją ­
ce do niego u lice  nadzwyczaynie się o ż y w i ły ;  
pracuje codziennie na n ich  do З00 l u d z i :  jedni 
skopują nadpolrzebną ziemię d la  zrównania u l ic ,  
inn i  przenoszą lub  przewożą wzruszoną ziemię, k a ­
m ienie  i  ż w i r  na wyznaczone m ieysca , na- 
sypują rów na ją  u l ic e  , przekopują d ług ie  wodo- 
ściekowe r o w y  i  t. p. W id o k  ty c h  robot czyni 
nadzieję, że ca ły  plac r y n k o w y ,  w  n ied ług im  prze­
ciągu czasu, zabezpieczony będzie od b łota, i  г bu ­
dow am i,  k tó re  na n iey będą wystawione, stanie 
się dla Ofbcajr pnm nllaom , chociaż na mnieyszą 
skalę, lecz podobnym temu, jak im  jest d la  sta- 
roży tney  M o s k w y  Iw a no w ska  dswonica, w z n ie ­
siona także  podczas ciężkiego d la lu d u  roku. N ie ­
podobna nie wyznać szczerey wdzięczności do- 
broczynney Zwierzchności, k tó ra  w  robotach i  b u ­
dowach, przynoszących pożytek i  ozdobę miastu, 
wynaydu je  sposoby do wspomagania ubogich miesz­
k a ń c ó w  w teraźnieyszym roku , do tkn ię tym  s tra ­
sznym n ieurodza jem; niepodobna nie życzyć z 
duszy, ażeby cel jey —  opatrzyć ty c h  mieszkań­
ców, w  ciężkim dla n ich  czasie, b y ł  zupe łn ie  o- 
eiągnięty. (G . O ) __________

V P p U 9 S Y.
B e r l in  d n ia  i 5 p a ź d z ie rn ik a .

X iąże  F e l ix  Schwarzenbei g, k tó ry  zamiast 
h r .  Clam M artin ifts  do Hagi odjechał, o trzym a ł po­
lecenie oświadczyć K r ó lo w i  H o łlendersk iem u, że 
sprzymierzone Mocarstwa już w  żadney konfe- 
re n c y i  udzia łu  mieć nie będą, ale zarazem na zbroy- 
ne wmieszanie się F ra n cy i  i  A n g l i i  p rzec iw  H o l-  
la n d y i  n ie zezwolą.— T rz e y  deputowani N eu f-  
chatelscy, k tó rz y  p ros i l i  o odłączenie Neufchate- 
lu  od Szwaycary i, opuścil i  dnia 7 b. m. Be r l in .  
Chociaż teraźnieysze okoliczności nie d o z w o l i ły  
u czyn ić  zadosyć ic h  prośbie, jednak D w ó r  wszel- 
k ie m i  sposobami starał się uprzyjemniać ich  pobyt 
w  s to l ic y .  W szyscy  cz łonkow ie  K r ó l .  rodz iny  ł a ­
skawie ich  p rzyym ow a li .  ( G . Ci)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
Następująca jest mowa tronowa, miana przez 

K ró la ,  p rzy  o tw orzen iu  zgromadzenia Stanów Je- 
ue ra lnych :

, ,S z a n o w n i P a n o w ie ! C h o c ia ż  s ię  zaw sze z u -  
h o n te n to w a n ie m  zn a y d u ję  p o ś ró d  Z a s tę p c ó w  s z la ­
ch e tn e g o  N a ro d u , k tó ry  n ie  p rz e s ta je  p rz e z  dow ody  
sw ego p rz y w ią z a n ia  i  w ie rn o ś c i, u ła tw ia ć  to ku  
in te re s s o w , je d n a k  w  t ru d n y c h  szcze g ó ln ie y  oko­
lic z n o ś c ia c h , w  k tó ry c h  po  c z w a r ty  ra z  o tw ie ra m  
z g ro m a d z e n ie , obecność w a sza , je s t  m i p rz y je m -  
n 4 : g d y  z d a je  m i zn o w u  sposobność do w sp ó ln e ­
go n a ra d z a n ia  s ię , n a d  w  a żn e m i in te re s  sam i H o l-  
la n d y  i . u

» Z  w d z ię c z n o ś c ią  u z n a ję  b ło g o s ła w ie ń s tw o , 
ja k ie  s p o tka ło  m óy dom , p rz e z  n a ro d ze n ie  d r u ­
g iego  p o to m k a , m ego ukochanego  n a y  m łodszego  
syn a , i  se rdeczne  w s p ó łu c z u ć ie  ra d o ś c i m o ic h  p o d ­
d a n y c h  w  ty m  szczę ś liw ym  w yp a d ku .**

Nasze obecne s to su n k i z ró ź n e m i M o c a r ­
s tw a m i n a p e łn ia ją  m ię  z a u fa n ie m ;  od  k i lk u  z  
n ic h  o trz y m a łe m  w  ty c h  d n ia c h  d o w o dy  p r z y ­
ja ź n i . u

„ W  c ią g u  przeszłego^ z g ro m a d z e n ia  u k ła ­
d y  o u re g u lo w a n ie  sku tkó w  p o w s ta n ia  B e lg i j ­
skiego», b y ły  c h w ilo w o  p rz e z  ś ro d k i zm usza jące  
p rz e c iw  H o lla ń d y i  p rz e rw a n e , k tó ry c h  h is to ry a  
n ie  m a  je szcze  p rz y k ła d u . P oźn ieysze  w z n o w ie ­
n ie  ty c h  u k ła d ó w , d o tą d  n ie  d o p ro w a d z iło  d o s a ­
dnego re z u lta tu .  P rz e k o n a c ie  s ię  T H łP P a n o w ie  z  
u d z ie le ń , k tó re  z g ro m a d z e n iu  źa  k i lk a  d n i będą  
z ło żo n e , Ze w  u k ła d a c h , h o n o r , godność i  in te ­
re s  n a ro d u , n ie  b y ły  n ig d y  z oka spuszczone. Je ­
szcze m am  n a d z ie ję , p o m y ś ln e g o  ic h  z a ła tw ie ­
n ia  , a  choćby E u ro p e y s k a  d y p lo m a ty k a  n ie  od­
p o w ia d a ła  w -części o cze k iw a n io m  s p ra w ie d liw y c h  
w zg lę d ó w  na  nasze n ie w ą tp liw e  p ra w a ,  je d n a k  
s ta ra  H o lla n d y a  n ie  p o w in n a  ż a ło w a ć  sw e y  s ta ­
ło ś c i w  czasie trz e c h  la t  o s ta tn ic h , ow szem  m o­
że z z a d o w o le n ie m  p rz y p o m in a ć  sobie d a n y  p r z y ­
k ła d  s ta ło ś c i i  p rz y w ią z a n ia  do p r a w a  i  p o rz ą d ­
k u , i  ś m ia ło  sw e p o s tę p o w a n ie  s ta w ić  p o d  sąd  
społczeŚTjych i  p o to m n y c h .iC

, ,M ię d z y  n aybo leśn ieyszem i u c z u c ia m i, j a ­
k ie  ś ro d k i F ra n c u z k ie g o  i  A n g ie ls k ie g o  R z ą d u  w  
p rz e s z ły m  ro k u  w z b u d z iły , m iło ś ć  o yczyzny , zn a ­
la z ła  p o c ie c h ę  w  p o s tę p o w a n iu  s i ły  m o rs k ie y  i  
lą d o w e y , k tó ra  p r z e d  oczym a c a łe y  E u ro p y , p o ­
t r a f  i ła  g o d n ie  b ro n ić  h o n o ru  i  im ie n ia  H o l la n -  
d y i.**

„W z ru s z o n y  b y łe m  sposobem, w  ja k im  n a ­
ró d  w y n u rz y ł svvą w dz ięczność  d la  w a le c z n y c h  
w o jo w n ik ó w  , ra n io n y c h  i  p o z o s ta ły c h  p o  p o le -

„ łs ta n  naszych  w oysk je s t  c ią g le  pom yślnym  
z a c h o w u ją  one s ła w ę  n ie o g ra n iczo n e g o  p o ś w ię ­
c e n ia  się i  k a rn o ś c i, część a r m i i  z o s ta ła  te ra z  
oddana , p rz e z  u r lo p y ,  w ła s n y m  in te ressom .**

„ P rze szko d a , k tó re y  ż e g lu g a  i  h a n d e l H o l la ń d y i  
m u s ia ły  u le g a ć f  b y ła  z  c ie rp liw o ś c ią  znoszona;  za  
zn ie s ie n ie m  ta ko w e y , n a s i s ta ra n n i z io m ko w ie  w  
w y n a g ra d z a n iu  te y  s t r a ty ,  o k a z a li sw ą  c h w a le ­
b n ą  czynność.**

_ ??R o ln ic tw o  w  o g o ln o śc i b y ło  w  k w itn ą c y m  
s ta n ie , a w  w ie lu  g a łę z ia c h  p rz e m y s łu  n a s tą p iło  
now e ż y c ie f z  k tó re g o  ro k u ję  sobie i  w e  w z g lę ­
d z ie  naszych  osad, nay lepsze  sku tk i.**

, , W n a s z y c h  W s c h u d r iio - In d y y s k ic h  osadach , 
p a n u je  p o ż ą d a n a  spokoyność. F in a n s e  w  m ia rę  
u le p s z a n ia  s ię  tam ecznych  p ło d ó w , p o m n a ż a j ą  s ię . 
O sady  Z a c h o d n io - In d y y s k ie  spokoyn ie  w y trz y m a ły  
p rz e rw a n ie  k o m m u n ika cy i, k tó ra  je d n a k  n ie  z u p e ł­
n ie  p r z e r w a ła  w za jem ne  nasze z w ią z k i. PVe w szy­
s tk ic h  naszych osadach w e  w sp o m ń io n ych  ra z a c h ,  
j a k  n a jp o m y ś ln ie j o k a z a ł się sposób m y ś le n ia  
m ieszkańców , a  w szys tk ie  s ta n y  u b ie g a ły  się. w  o -  
k a z y w a n iu  oyczyźn ie , m atce ,sw ego p r z y  w ią z a n ia .**

„ Iń te re s s a  w e w n ę trz n e  c ią g le  są z  g o r l i ­
w o ś c ią  z a ła tw ia n e  ; r z ą d  je s t  w  te m  w ś p ie ra n y  
p rz e z  p ro w in c jo n a ln e  i  m ieyscow e w ła d z e , i  c ią ­
g le  ze spąkoyną  ro z w a g ą  z a p ro w a d z a  sku teczne  
oszczędności.**

„O ś w ie c e n ie  p u b lic z n e  je s t c ią g le  p rz e d m io ­
te m  m ych  s ta ra ń . N a u k i k w itn ą ; s z tu k i m u s ia ły  
n a tu ra ln ie  w s p ó ln ie  znos ić  uc isk  czasu; le c z  m o­
ż n a  w  te y  c h w i l i  n ie  je d e n  w skazać p rz e d m io t , 
dow odzący , iż  n a s i a r ty ś c i n ie  t r a c ą  n a d z ie i.* *

, , Nasze f in a n s e  są w  d o b rym  s ta n ie , o g ó l­
ne u c zę s tn ic tw o  m ieszkańców  , w  o s ta tn ie j p o ­
życzce  i  re g u la rn e  p ła c e n ie  p o d a tk ó w , u c z y n iły  
podobnem , w  te y  c h w i l i  zaspoko jen ie  w szys tk ich  
po trzeb .**

„ B u d ż e t ,  k tó r y  n ie  z a d lu g o  zo s tan ie  w am  
p rz e ło ż o n y , okaże , że  je s t  m o im  życzen iem , z j e ­
d n e y  s tro n y  nasz system  f in a n s o w y , p o łą c z y ć  w  
w ię kszą  je d n o ś ć , a  z  d ru g ie y  s tro n y , u sku te czn ić
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O d d z ia ły  k o d e x u  c y w i ln e g o ,  k tó re g o  r e w i -  te ry a łó w ,  nieustannie przez, Bedu inów b y l i  n ie- 
l i e j c s t  je s z c z e  u s k u te c z n io n ą , b ę dą  w a m  r ó -  pokojeni. Dnia następnego ( i  października) wdar- 
£ do n a r a d  p rz e ło ż o n e .  S p o d z ie w a m  s ię , iz  ł o  się pow tórn ie  4 ,ooo A rabów  przez ro w y  do 

. iowor.o w io lo  inn.Yr.1i  miasta, i  natychmiast, wśród nrzera/.аіалро-л k. r i \ r .

..лаѵоь**   7    —  — y i? , c 1 v ' v-----
legam  na waszem g ę rliw e m  w spó łdz ia łan iu  w  u le -  miasta, 1 o tey ostalmey potyczce, w ys ła ł  Jenerał 
pszeniu in teressu narodowego. P ra g n ę , aby o- T reze l d la rozpoznała na -łoo k ro  ko w od mia- 
becne zgrom adzenie  n ie  u p łyn ę ło , bez wskazania  sta, celem założenia red u ty  na wzgórza., paauj.|- 
nam  ostatecznego kresu niepewnego s ta n u , w ,cem  nad gościńcem do Bugi i prowadzący m. 
k tó rym  znayduje  się oy czy zna, po odpadnięciu  p ro -  C o u rr ie r  F ra n ca is  pisze: „M in is te r  Zea Ber-
ію іпсуу po łudn iow ych. Lecz postępuymy spokoy- mudez w  k i lk a  dn i po śmierci K ró la  w y d a ł  ob- 

• i  stanowczo na drodze rozsądku i  p ra w d y ,  szerną notę do wszystk ich Posłów zagranicznych, 
k tó ra  zawsze w n ay trud n ie y  szych okolicznościach  w  k lo rey  oświadczyć że Rząd Re jeńcy i nie od- 
n b irra liś m y , a będziemy m og li, cokolw iekby. m ia -  stąpi zasad K ró la  Ferdynanda. C hc ia ł  on tym  
ło  za.yśdt ze spokoy nem sum nieniem  i  zaufan iem  w  sposobem w p ły w  In fanta  Don Carlosa. jak i na du- 
NnYwytszey O patrznośc i, oczekiwać p rzysz łośc i, chow ieństwo i niższe klassy w yw ie ra , osłabić; a 

in k a  c ie k ą  H o lla n d y ą P  {G .W .)  szczególmey uznanie R e je n tk i  i  K  ró low ey Iza-
ju ru x e lia  d. 6 paździe rn ika. b e l l i  I l ^ z e  s trony w szystk ich  M ocars tw  spowo-

H rab ia  T hu m  p rz y b y ł  tu  dnia 17 t. m. z do wad. To  b y ło  rów n ież  zamiarem K rólow ey Re- 
orszakiem we czterech powozach z V\ iednia, a je n tk i  p rzy  w ydan iu  manifestu , którego osnowę 
dnia 10 odjechał do Londynu; utrzymują, iż je- A u s try a c k i  Poseł P. B rum -tt i  m ia ł  doradzać. P. 
dzie z poleceniami do D woru  Angie lskiego. żądał przeto odpowiedzi Posłów. Posłowie

Z A n tw e rp i i  dnia 19 t. m. piszą: „Z w ią z k i  trzech Mocarstw  
Domi ędzy A n tw e rp ią  i H o l iandyą stały się od *e me mogą w  
k i l k u  dni znowu bardzo trudne mi. Z naszey s lro -  0ІГ/'У™а
nv przebywać można straże Belgi} skie, ty lk o  za po- Poseł F rancuzk i 
. /woleniem A dm in is tra tu ra  publicznego bezpiećzen- Ą rro low i ł  rancuzow nayprzyjemmey jest zostawać 
twa a ze strony Hollenderskiey, ty lk o  za szcze- w  przyjacie lskich stosunkach z K ró lo w ą  Rejentką. 

żninem pozwoleniem Х іе с іа  D ram i.  {G .C o d z .W .) Ang ie lsk i Poseł m ia ł podobną?, udz ie lić  odpowiedź.
o F  4_ U trzymuje  tu  w ie lu ,  że K ró lo w a  Rejentka

F u  a  я o r  a .  podług zasad jus te  m ilieu  rządzić zamierza.
P a r y ż  d n ia  17 paźdz ie rn ika . . в У! і  ochotnicy w  H iszpan i i  w z ię l i  się do

W ła ś n ie  dowiadujemy się , źe K r ó l  H o L  ? *****  я<2 om ł ak b k  w roku  і 8 з5 urządzeni, ma-
le n d e ^ k i  wy«ł» l gońca do Pana F a b r ic i» . . ,  swe- I I  te ł  o b io r ,  , . y c 6 yu  J „ -
; “ p . i V  w TE a r , ł« ,  z poleceniem, aby n iezw ló -  n e r . ł  C . . t  gnos pop,era r ^ -a w e .
cznie wszystk im  Hollenderskm, weyskowym  na na p .osb , eg.

Oboerwaeye | d .  3 5 o 5  w w c s e r U  1  a ?  c a l.  6 9 i * .  1  +  *  jjj P o łu d n io w y .  |  D e s z c z .

u . , 6 -  -  -  i  u -  o  -  i  +  * -  -  1 1 i t r : , ; ,
etnst. d*. 37 ra«v>. |  37  —  Ъл — |  - f  3 “  —  1 F o i u d n i o w y .  |  P o c h m u r n o .

С ы ш  Poruszenia woyska, które , i ,  w  Ze- b .o  wysta ła gońca do M adry tu  dla oznajm ien ia
l a n d v i T n ó ł n o c n e y  B r a b a n c j i  o d b y ł y ,  p o t w i c r -  B z ą d o w .  K r o l o w O y ,  z e  s . ę  i m  n . k t  m e  o p r z e ,  ł e  
l a n c l y i  1 p o  :ł ,  • ѵ и а п і а  m o ż e  n a t y c h m i a s t  w y r u s z y ć  w  1 6 , 0 0 0  l u d z i  , a

d Z a j % Z w ° ł o k i  K r ó l a  F e r d y n a n d a  t y l k o  p r z e z  p ó ł  k i l k a n a ś c i e  d n i  w e  i o , 0 0 0  d o  M a d r y  t u .  T o  d o .
,  :  ,  ■ Ч а . Ь я с  z e  z w ł o k  K r ó l  n i e s i e n i e  j e s t  w i d o c z n i e  p r z e s a d z o n e .  {Gaz. Godz.d n i a  b y ł y  w y s t a w i o n e ,  S ą d z ą c  z e  z u j o k  , j y i o i  J 1 4

t e n  w i e l k i e  z n o s i ł  c i e r p i e n i a .  B y ł y  o n e  c z a r n e  П ш и . )  ______________

j a k  w ę g i e l ,  i ,  m i m o  c i ą g ł y c h  n a k r a p i a n ,  s p r a w i a -
ł y  n i e z n o ś n ą  w o ń .  D n i a  3  b .  m .  r a n o  o  6  g o -  G e  E o r T A \
d ż i n i e ,  o d b y ł  s i ę  p o g r z e b .  K a r a w a n  c i ą g n ę ł o  6  N a u p h a  d. 2 p a zd zw rm ka .

u ł ó w  d o  k l a s z t o r u  S .  W a w r z y ń c a  w  E s c u r i a l u .  J e n e r a ł  K a t a c z i  , P o s e ł  C e s a r s k o  -  R o s s y y .

O r s z a k  s k ł a d a ł  s i ę  z  u r z ę d n i k ó w  p a ł a c o w y c h  i  s k i  w  O e c y i .  p r z y  j ę ł y  z o s t a ł  o n e g d a y  p r z e z  K r ó -  
s t a r v c h  s ł u g .  Z  5 o O  d u c h o w n y c h ,  k t ó r y ę h  z a p r o -  l a  O t t o n a  i  R e j e n c y ą  ,  z, p r z y z w o i t ć m  w y s z c z e -  
* J i . ѵ . л і .  11 ;  . . „ . ń c L  l o r r n  n i  -7 v  h x r_  о ч і і п  l e n i e m  . i a k i e  п г л ѵ п а  le-ż v  R  p 11 r  a  z e  111 я n  t n  w  i

Hiszpania
k ’  K r ó l a  - P o r t u g a l i a .

1 jy0 T u lo n u  przyby ła  wiadomość, iż w  Gre- O porto  d. 7 p aźd z ie rn ika .
• odkry to  spisek na Życie K ró la  Ottona, przed Don Pedro w y d a ł  nader surowy dekre t,  we-

s- mem wybuchn ien iem . Colokotroni, Ga ll ipu los, d ług którego własność wszystkich s tronników Don 
GrWas i G ri jo t is , prócz w ie lu  iunych  , zostali u- M igue la  ma b>dź skonfiskow aną, d la wynagrodze- 

• nia w ie rn ych  K ró lo w e y  poddanych, k tó rzy  prze-
W ł^ Z1̂ Journal des Debats. udziela urzędowy rap- śladowani xvynieść się musieli za granicę. M ó- 

ort O wzięc iu  Bug ii .  G dy  po żwaw ym  oporze w ią  teraz, że. v\ idząc trudność wykonan ia  tego 
ze s trony A rabów  , F ian cuz i  miasto opanowali, środka, postanowił wspomniony dekret złagodzić.
b y ło  o n o  zupełn ie przez mieszkańców opuszczo- {Gaz. Codz. П  a r.)  __________
ne- znaleziono w domach ty lk o  20 n iew iast i  k i l ­
k u  starców-. Jenerał Treze l o trzym a ł ranę w no- Reszta w iadom ości zagran icznych  w dodatku
p.p Na wzgórzu, pantijącem nad miastem natych- 2gim.
o c *  _     ~ ■ . -  - . ■ а Р ім > 0 № » <><»д о а іа с т а и « ж і> о о < > о о о « .< ~ а и а ь ч » » д а а

О іл! Obsortrasyi. I  W ytaketć Barem. |  Wy*- Ther. Щти.  W  i  *  1 r ,  щ b to *
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A  U  8  T  R  Y  A .

W ie de ń  d. 1S p aźd z ie rn ika .
X ią ż e  M e tte rn ic h  p rz y b y ł  wczoray z p ow ro ­

tem z L incu . H r .  MimchbeHinghausen, P rezydent 
Seyinu związkowego, baw i u nas. W  cesarskim 
zamku robią przygotowania, k tó re  oznaczają p rz y ­
b y c ie  w ie lu  D os to jnych  Gości K r ó l  Bawarski już 
p rzy jecha ł, inn i  spodziewani. Zdaje się, że VY ie- 
deń znowu zayrnie swe mieysce, jako ś rodkow y 
p u n k t  .po l i tyk i .  W  tych  dniach odjechał francuz- 
k i  sekretarz poselstwa, niewiadomo z jakiem z le­
ceniem. S p raw y  Zachodu zaymują wszystk ich  
uwagę.

—■ D n ia  1 g —
Mieszkańcy s to licy przysposabiają dla Cesa­

rza za jego p rzybyc iem  uroczyste p rzy jęc ie . VV 
ty c h  dniach przyprowadzono tu  dwanaście arab­
sk ich ogierów naypiękuieyszey rasy, które S u ł­
tan p rzys ła ł  naszemu Monarsze w podarunku.

Gazette de F ra n c e , m ów i w  dowcipnym 
a r tyku le ,  że P ra g a  w  ostatnich dniach W rzęs nia 
by ła  zapełniona m łodem i Ka ro l is tam i,  ze na u l i ­
cach słyszano ty lk o  język F rancuzk i,  i  miasto m ia­
ło  zupełn ie obcą postać. Prawda jest, że około 
70 do 80 Leg itym is tó w  tu  p rzyby ło ; lecz tak sk ro ­
mnie  i  c icho się zachowywali ,  źe nie b y l i  w  ca­
le  przez lud  spostrzeżeni. {G az. W  a r.)

T rye s t d. 12 p aźd z ie rn ika .
W e d łu g  l is tu  pewnego Kapitana okrę tu  k u ­

p ieck iego  p r z y b y ł  Mehemed A l i  dnia 4  z. m. z 
powro tem  do portu  w  A le x a n d ry i ,  zaniechawszy 
poprzedniczego zamiaru, zw iedzenia w yspy  Rho- 
dus. P lany  Y ic e  K ró la  mają za szczególny przed­
m io t Syryą , w y s ła ł  on w ie lu  wyższey rangi ob­
cych  oficerów, do obozu lh rahm ia  Paszy, k tó ­
rz y  mają z tym że  wspólnie poczynić urządzenia 
dalsze, do pomnożenia woyska. ( G .G o d z .W a r .)

H i s z p a n i a .
Gazety Pa ryzk ie  udzielają następujące w y ­

ciąg i z Gazety Ń a d w o rn ó y  M u d ry c k ie y  i  d. 10 i  
12 Października.

„P ose ł F rancuzk i,  H ra b ia  Rayneoal, m ia ł po­
słuchanie u K ró lo w e y  Rejent k i,  na którern z ło ż y ł  
jey powinszowania K ró la  F rancuzk iego. Poseł po­
w i t a ł  K ró lo w ą  w nay.serdecznieyszych wyrazach 
i  ośw iadczy ł jey, w  im ien iu  swego M onarchy , iż 
tenże ofiaruje jey» do utrzymania p raw  jey có rk i,  
pomoc, jak iey ty lk o  zażąda.66

K ró lo w a  Rejentka przy ję ła  to oświadczenie 
z wdzięcznością i  uczuciem p rzychy lnośc i, z jaką 
już od dawna jest dla K ró la  Francuzów. P o le ­
c i ła  Hrabiemu R ayneoal, aby oświadczył swe­
mu Monarsze jey wdzięczność ża te szlachetne i 
w ie lkom yś lne  o f ia ry ,  k tó re  zmierzają do u t rz y ­
mania przyjaźnych stosunków między ob4dwo­
ni a m ocarstwami.11

„J e y  K .  Mość n ie  zmieni uczuć przyjaźni, 
jak ie  łą c z y ły  te dwa narody, za życia jey m a ł­
żonka, a k tó rych  teraz K r ó l  F ra n cuzk i tak  św ie ­
tn y  dał dowód.“

Wiadomość o boleśnćy stracie, k tóra  wszy­
s tk ich  d o b ry c h  Hiszpanów napełn i ła  żalem, i o 
wstąpien iu  na tron  m łodey K ró lo w e y ,  p rzyby ła  
d. 3 b. m. telegrafem do P a ry ż a , i tegoż dnia 
Poseł A n g ie lsk i  p rzy  Dworze Francuzk i rn w ys ła ł 
gońca do Londynu , z doniesieniem o tych  w y p a d ­
kach.64

Urzędowa nota M in is t ra  w oyny , donosi o 
przys łanem  Rejentce oświadczeniu się za K r ó lo ­
w ą  k i l k u  Jenerał Kap itanów  i Jenera łów d v w i-  
zyi* M ię dzy  n im i znayduje się Jenera ł b a rs fie ld , 
g łow tio-dowodzący na granicy P o r tuga lsk ie j .  Je ­
n e ra ł  ten oświadcza, iż z całą swą arm ią gotów 
jest b ron ić  p ra w  Iz a b e lli Л ,  p rzec iw  wszelk im  
pociskom, i przelać swą k re w  za jey sprawę.61 {Gaz. 
W a r . )  ________

T e a tr. W  następującą N iedzie lę  dnia 29 8bra 
b. r .  darta będzie Mellodramma z Pro log iem  w 3ch 
aktach przez B .K u d l ic z a  z francuzkiego, U p ió r .

O G Ł O S Z E N I A .
1. Kom m issorya tsk i D e p a r ta m e n t  M in ł -  

i t e r y n m  W o jen ne go  n in ieyszem ogłasza, iż  w  
n im  przesnaczone zosta ły  ta rg i  na dostawę w  
ciąga jednego la b  dw ó oh  la t ,  zapasów ż y w n o ­
ści i  t r u n k o w y c h ,  m a te rya ło w  i  le k a rs tw ,  d la  
szp ita low , znaydnjąCych się w  K ró le s tw ie  P o l ­
skiem, a m ianow ic ie :  d la  W a rszaw sk ieg o  U jaz­
dowskiego następującego l is topada  10 i  i 4 ,  
Ł o w ic k ie g o  i  Zamośćskiego i 5 i  17, P ło c k ie ­
go 2З i  27, oraz L n b l iń s k ie g o  5 o tegoż m ie­
si a e a l is topada i  4  dn ia  g rn d n ia  n in ie jszego  
18ЗЗ ro k u ;  zactem życzący pod jąć się zaopa­
trzen ia  ta k o w y c h  szp ita low , i  ta rg o w a ć  się od ­
dz ie ln ie  na każdy , mogą p rzybydź  d la  ta rg ó w  
na przeznaczone te rm in y  do  D ep a r ta m e n tn ,  o -  
eoLiście, la b  przysłać p e łn o m o c n ik ó w  % p ra w -  
n em i załogami i  na  p ra w o  w e jś c ia  w  p o -  
d ra dy  św iadec tw am i;  w a r u n k i  zaś w  rzeczo­
nym  p rzedm ioc ie , można w idz ieć  w  D e p a r ta ­
mencie codz iennie  , oprócz  d n i  św ią tecznych*  
od  lo te y  godziny «rana do  2gley p o p o łu d n iu *

Podp isa l i :  Y ice  D y re k to r  J e n e ra ł -M a jo r  
C hrapaczew  i  N a c z e ln ik  o d d z ia ła  S t ra ta n o -  
w ica.

Zgodnie. N a c z e ln ik  O ddz ia ła  S t ra ta n o w lc z i  
.. ( i a 46)

1 Z  powoda n ieprzybycia nikogo z życzących  
do W ileńskiey Izby  Skarbowey na przeznaczony w  
G abern ia lnym  Rządzie  36 upłynionego m iesiąca  
wrześiiia  te rm in  , d la  w zięcia  z pub licznych  ta r ­
gów w trzech le tn ią  dzierżawę m ieskich dochodowi 
gnojowego, łokciowego i  krobczanego , przeznaczo­
ny został nanowo takowy te rm in  dn ia  22 nastę­
pującego m iesiąca listopada z p rze ta rg iem  po n im  
we trzy d n i‘ o czem tez ogłasza się d la  w iadomości 
życzących uczęstniczyó w  takowych ta rg ach . P a *  
Ździernika  21 dn ia  1855  roku.

Sow ietn ik Lawrowski-.
Sekretarz Jamont.
N acze ln ik S to łu  IV . Szarski* (1261)

2 W  W itebskiey Izb ie  Powszechney O p ieki 
będzie się p rze da w a ł z publicznego ta rg u  20 ,  25 
i  26 dn ia  stycznia  18 34  roku, w  Potockim  pow ie ­
cie, fo lw a rk  H a liczyna  wieś Dziahodka z zapisa-  
nem i w re w iz y i 1816 roku  28 męzkiey i  24 żeń- 
skiey tudzież nowourodzonemi 11 męzkiey i  7 żeń- 
skiey p ic i duszam i, z ich  w łasnością i  z ie m ią , oce­
n iona  4 ,4 2  0 rub . sukcesorów obywatela Benedykta  
Szulakiew icza , za d łu g  Izb y  5oo rub . ass. z p ro ­
centam i. Sekretarz B acha łow icz. ( і г З б )

i  Czyte ln ia ksiąg Po lsk ich  za abonnamentent 
M . Borodziczowey , przeniesiona została z domu 
J W . Podbip ię ty na u licę  W ie lk ą  pod  N . 72 do do­
m u Prubostwa St. M ik o ła ja  na p rze c iw  domu P a c a 9 
gdzie znaydują  się także rozm aite książki do zbycia .

I .  Od Rsecsyokiego Z iem skiego Są&a o -  
g łaeta  się, iż  w  zostającym pod z a w i& d o w a -  
n icm  m nie jszego Sądn p o w ie c ie ,w z ię ty  c z ło w ie k  
H r y h o r y  I I ja  syn A le y n ik o w ,  k t ó r y  p o w ia d a ł ,  
że jest rodem  K a m ie n ie c k o -P o d o ls k ie j  G o b e r-  
n i i ,  L i ty ń s k ie g o  p o w ia t u , ze w s i  W i e l k i e j *  
M a k s iy  obyw a te la  Kuazuiofeiego w łośc ian inem , 
m a jący  w ie k a  l a t  4 o, p rz y m io tó w  nas tępu ją -



cycb: w z ros tu  śrzedniego, w ło s y  na g ło w ie ,  w ą -  3 E x o e rp t  s P r o to k ó łu  Sądowego P o w ia -
sach i  b rods ie  sw ia t ło rn se ,  na tych  ostatn ich są tn  S łuck iego, w  dacie  poniźseey zapisanego o- 
ta kże  i  ryżow a te ,  na b rodz ie  i  na p raw ey  szezę- św iadczen ia ,  eo ron de m  pod pieczęcią n rzę do -  
ce b l is k o  szczelepney kosoi suaydn ją  się m ałe  wą P o w ia to w ą  S ło o ką ,  s k u tk ie m  podaney proś- 
8«ramy, na w skazu jącym  p a lca  p ra w e y  re k i  na by i  za ouą nasta łey  r t iz o la c y i  s tron ie  p o trze -  
k o ń c u  jejgo, znayda je  się za ro s ły  znak szram bu jącey jest w y d a ń .
od  rozb ic ia  tego palca, tw a rz y  czystey, p o d ła -  R o k u  18ЗЗ miesiąca p a ź d z ie rn ik a  9 dnia.
go/watey, oczu sza rych ,  nosa w ą tk iego  n ieco N a  Sądach J E G O  I M P E R A T O R 5 K I E Y  M O Ś C I 
garbatego i  na  ko ńo n  ostregopże pom ien lony P o w ia to w y c h  S łu ok io h  , w  im ie n ia  W .  S tan i-  
o z ło w ie k  u t rz y m a ją  się w  Rzeozyokim m i<*9k im  sława B u f s ł a  zapisuje się oświadczenie  w  n a -  
ostrogn , i  o uczyn ien ia  o n im  w iadomości z stępney treści: —■ Zeszły D o m in ik  B ys t ra m  J ę ­
tego Sądu  pisano dn ia  26 teraźnieyszego m ie -  u e ra ł  woysk P o lsk ich ,  mając raohauek  p ien ię -  
еіаоа w rześn ia  za N .  9 ,128 do Uszyckiego Z ie m -  źuy | 7, Mas«ą X ia ź ą t  R a d * tw i ł łó w ,  i  za ty m  e ro .  
skiego Sąda , a ninieyszego 27 d n ia  k o m m u n i-  b iony  o k ła d  z Je ne ra lną  P ro k a ra to ry ą  teyże  
k o w a n o  ja ź  do K a m ie n ie c k o -P o d o b k ie g o  ta k ie -  Massy, o nabycie  f o lw a r k a  C ie p ie ló w  w  G a -  
go Sąda za N .  9,187 z p o w od u  położenia w  b e ru i i  M ińsk iey  w  P o w ie c ie  S łu c k im  p o łożo -  
t y m  pow iec ie  rz ^o io n e y  wsi Melissy. W r z e -  nego, tes tam entem  w  ro k n  і 8 я4  ja n i i  20 dn ia  
śnia 27 dn ia  i 8 5 3  ro k n .  sporządzonym , zapisał W .  S ta n is ła w o w i  B o o fa -

Asessor Jan B ie l ic k i .  ł o w i  a k to rs tw o  ta k o w e g o  f o l w a r k u ,  za nad -
S e k re ta rz  Radzca H o n o ro w y  C h i tn n .  (12З7) m ien ionym  u k ła d e m  n abydź  się mające, lecz o -  

-----------------  b o k  tego o b o w ią z a ł  do  w y p ła ty  poczyn ionych
1. O d  R ieozyck iego  Z iemskiego Sadu o - dooacyy, górą  1З0 tys ięcy  z ło ty c h  po lsk ich , z 

g ła tza  się, iż  w  zostającym pod za w ia d yw a n ie m  w a ru n k ie m , iż  donata rynsze  p rzez l a t  t r z y  p o -  
n in ieys iego  Sąda P o w ie c ie  w z ię ty  c z ło w ie k  w in n i  ko n ten tow aó  się p ią ty m  p rocen tem . —  Po 
F i l i p  K a rn ie je w  syn K o s o y , k tó ry  p o w ia d a ł  śm ierc i B y s t r a m a , n iż e l i  W .  B o u fa ł  przyszed ł 
że jest rodem  K a m ie n ie c k o -P o d o U k ic y  G u b e r-  do dziedziczenia  f o lw a r k a  C zpp ie lów , m us ia ł  
n i l  O lh o p o b k ie g o  P o w ia ło ,  ze wsi B a ła n o w k ł  do S ka rbu  Monarszego od summy s ta c u n k o w e y  
o b y w a te la  Sabańskiego w łośc ian inem  , mający za d z ie dz ic tw o  260 tys ięcy / ło t y o h  p o lsk ich  
w ie k u  la t  27, p rz y m io tó w  następujących: w z ro -  wynosząoey, pod w ó yne  op łac ić  p o sz l in y ,  o raz 
sto średniego, w łosy  na g ło w ie ,  wąsa l i  i  b ro -  p rz y  a k ty k a c y i  te s tam en tu  , d r u g i  raz p rz y  
d i i e  ś w ia t ło rn s e ,  a ua b rw ia c h  cza rn iaw e, ooey w z ięc iu  z Kom m issy i R a d z iw i ł ło w s k ie y  p ra w a  
b łę k i t n o ,  tw a rz y  czystey > nosa średniego na na d z ie d z ic tw o ,  00 znaczn ie  p o w ię kszy ło  na 
k o ń o n  grnbego, na ręka ch  na pa lcach zuaydu- ty m  fo lw a r k u  d łn g  donacyyny ; pom im o  to ,  s ta ­
ją  się b ro d a w k i*  że pom ieo iony  c z ło w ie k  u t rz y  r a ł  się w y p e łn ia ć  w a r n n k i  tes tam en tu , o p ła c a ł  
m n je  się w  R z e o iy c k im  m iesk im  ostrogu i d la  don aU ryuszo m  p ro c e n ta ,  a n ie k tó ry m  a w ła -  
d ow ied zen ia  się o n im , a ninieyszego Sądu pisano snego funduszu  i  k a p i ta ły  s p ła b i ł , lecz n a k o -  
s 5 dn ia  teraźnieyszego miesiąca września za N . n ieo w id z ą c  n a ta rczyw ość  tychże  d o n a ta ry u -  
9 ,121  do  O lhopo lsk iego  tak iegoż Sąda. W rz e -  szów w  pozyskan iu  sw o ich  na leżnośc i i  razem  
Śnia a 5 d n ia  18ЗЗ ro k u .  n iepodob ieńs tw o  zaspokojen ia  ich  g o to w e m i  p ie -

Assesor Jan B ie l ic k i .  n ię d z m i . ażeby po łożyć  k o n ie c  n aw za je m  w y -
S ek rc ta re  A n d rz e y  C h itn n . ( i 2 5 8 )  n ika iącym  z tego w zg lę d n  n iedogodnościom, o -

1 — gól ny majątek Czepiele w gnbernii Mińskiey
a Dusi ło  do w iadomości mojey, iź syn inoy, w  pow ieo ie  5 ła c U iln  р о Ы о п у ,  te .U m e o te m  

Jan Geisler. pożycza na konto moje u rożnych o.- « . \ яг D r  1 :
sób pieniądze; przeto, abym ja z 'funduszu moje- P O W y k y  « .m ie n io n y m  W .  B o n fa ło w ł  .a p isa -  
go nie odpowiadał, ninieyszćtn obwieszczam, iż ПУ, oddaje  na satysfakoyą przez ta xę  e x d y w i -  
wszelk ie  k a r ty  i  pisma, wydane od syna mojego, zyą d la  K re d y to tó w  i  P re te n s o ró w ,  do  tego 
tak na pieniądze, jak i  na różne rzeczy, komu- m a ją tku  p ra w o  m ieć m og ących ,  i  s a m ,  jako  
k o l w iek bądź, nie p rz y jm u ję  na siebie i  za niego K r e d y to r ,  w  s topn iu  sp łaconych  dona ta rynszó w , 
p łac ić  nie będę. Uktobra  22 dnia 18ЭЭ roku . K -» •  . * „  > •
v  j an Ceis ler w  o ^ z i e  na *ea cel  w yenaoryc  się m a jącym ,

Печащашь дозволяепіся Виленск ій  П олиц- nal®i n °śc i  swojey p oszu k iw a ć  będzie  w o z e m  
м ейстерѣ  Д рокудинъ Горски . ( i 24o) zanosząc nin ieysze oświadczenie , one, ja k o  p r o -

-----------------  szony, podpisu ję . —  U tego ośw iadczen ia  w  pro™
2 fP ro k u  18З2 ja n ita r .  2 0 d n iu , z m ają tku  to k ó le  ta k o w y  podpis: Jan  S a dko w sk i .  

W ikłoryszek, w  pow iecie  Upitskim  sytuowanego, a  Z godz i łem  z P ro to k ó łe m  S ą d o w y m  Igna cy
do dziedzictw a Podkomorzego i  K a w a le ra  Slaszew-  K u n c e w ic z  Sądu  P o w ia to w e g o  S łook iego  Regen t.
skiego należnego, porobiwszy znaczne s tra ty , zb iegł _____ _ (1216 )
w łośc ian in  Felioc Zem aytes, z pro fessyi Kucharz,
w ieku  la t  20, przym io tów  nastę-pnych : urody s łu - 5 N iżey podp isany z a w ia da m ia  i  iż  B i le t y
szney, włosow i  oczu cza rnychy tw a rzy  g ładkiey  K lassy 4 le y  na W a rszaw ską  4 »gą L o te ry ą  —  
ib ia le y ,  wym owy prędkiey. Jeżeliby kto o n im  m ia ł 1. N .  i 3 ,7 o 4 , i i ,  N .  13 ,7 2 4 ,  i  *  N .  i 5 , g t 5 
ja k ą  wiadomość, niechay da w iedzieć w łaśc ic ie la - oznaczone, należne: iszy  do S ta rozakonn . M a -  
w i lub  nayb liiszey w ładzy mieyscowey , a nad - tysa S traszuńskiego, 2gi do Faywi&za J a u k ie lo -  
grodę o trzym a , chociażby naw et sam by ł w in ien  w icza, 5 oi do K a lm e u a  K re m e ra ,  zęstały za traco- 
w  p rze trzym yw an iu  onego; p rze c iw n ie , gdy to czaS ne. P rz e to  uprasza się, że jeże l i  k t o  one snay- 
o d k ry je p a  takim poszukiwanem będzie ja k  za bronne dzie , aby p rz y n ió s ł  do  K a n to r y  m o jey  w  D o -  
p rze trzy  m ywanie, lak  i  za szkody poniesione, mu pod N . 12 54  będąoey, za 00 p ew n ą  o t r z y -

T e o fil K w ia tkow ski Sow ietn ik T y tu la r .  (124З) ma nagrodę. Ic k a  3 a n k i* lo w io z  S traszuń*k i.
И е ч а т а т ь  дозволяю: въ д олж ности  І Іо л т у -  И ѣ ч а т а т ь  дозволяется: въ д олж ности  П о -

меиспіера П рокуд инъ  Г о р с к ій .  лицмейстера і ір о к у д и н ъ  Г о рски .  ( і2зЗ)
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O G Ł U S Z E  N  I E.
2. Z  w o l i  W y ż s z e y  Z w ie rzchn ośc i, w  G łó w n e y  P o lo w e y  P ro w ia n ts k ie y  K o m m is s y i  A r -

m i i  D z ia ła jącey , o d b y w a ć  się będą ta rg i ,  na dostawę do M agazynów  K ró le s tw a Polskiego,
od 1 P aźdz ie rn ika  i 835  do 1 Stycznia i 8 3 4  roku , od tego czasu po P a ź d z ie rn ik a  także

i 8 3 4  ro k u ,  a m ia n o w ic ie :

Od igo  Październ ika Od igo  Stycznia po
i 353 do igó  Stycznia iszy  Październ ika

д834 roku. i 834 roku .
jew óc lz tw a  M azow ieckiego .

M ąk i. K ru p . M ąk i. K r u p .

Do W a rszaw sk ieg o  i  P razk iego  * * — — 5 8 4 i g 4294
Ł o w i c k i e g o ....................................... T — 4 3 97 3 6 9

5 46 25 4 2 8 2 4 o 1
K u tn ie ń s k ie g o  ................................ “ 9 42 8 2 З76
W ro c ła w s k ie g o  . . . . . . 27З0 — ІОІО9 g 4 i
M iń sk ieg o  . * * * * . . * — 5242 296

3 i 9 5 23 8 4 y 5 1 6677
K a l i s k i e g o .

D o  K a l i s k i e g o ....................................... ...... ---- —- 4689 4 3 5
Sieradzkiego . . » . * . * ---- — 520 55
Kon ińsk iego  . . . . . .  * ---- — 212 —-
W i e lu ń s k ie g o ....................................... — i 5 10 124

---- — 6731 612
A u g u s t o w s k i e g o .

Do Łom żyńsk iego  . . . . . * —- 75 5668 5 88
Suw a lsk iego  . . . . . . . — — 2606 -—
R aygrodzk iego  . . . . . . ---- — - 2452 265
Szczuczyńskiego . . . . . . io 8 q 9 2 5724 5 3 6
M a r ia m  p o ls k ie g o ................................ 878 — 6 i 5 g З70
P r e ń s k i e g o ....................................... 5 o 5 18 2 4  1 2 226

276 — 241  2 i 58
K a i  w aryysk iego  . . . . . . — — *969 68
Seyńskiego . . . . . . . . 267 — * 3 4 5 5
Augustow sk iego  . . . . . . — — i 54 i 45

5 o i 4 i 85 З 2 9 1 1 2 5 5 2
P ł o c k i e g o .

Do  P u łtusk ie go  . . . . . . . 1626 87
O stro łęck iego  . . . . . . . — — 5290 i 46
Praszn ick iego  . ................................ 8 i 4 66 4 8 2 4 4 5 2
W yszegrodzk iego  . . . . . . — — 1028 79

— > — 4779 3 97
Ł ip n o w s k ie g o  . . . . . . 10З7 93 4 8 г 4 4 5 2
M ła w s k ie g o  , , * . . . . 8 o 4 76 24  12 226
M od liń sk ieg o  . . . . . . . 2722 161 9 565 896

5З77 5 9 5 5 2 o 48 27З5
S a n d o m i e r s k i e g o .

D o Radomskiego . . . . . . . 55 — 7002 6 i 5
K oz ien ick lego  . . . . . . . — - — 1З28 —
Końskiego . . . . . . . . — — 125 —

35 •— 8 g 55 6 1 5
K r a k o w s k i e g o .

D o  K ie le ck ieg o  . . . . . . . — — 4 i  18 i  55

9 01 88 4 8 г 4 4 5 2
P i l i c  kiego . ....................................... 962 84 2286 22З

185  3 172 11228 8З0
L  u . b  l  i  A s k  i  e g  0.

i  Do  L u b l iń s k ie g o  . . . . . . . i 358 121 18928 i 5 o 5
P u ła w s k ie g o  . . . . . . . 1З0 11 1 i 5 o6 1078
Fram po lsk iego  . . . . . . 7 ° 7 — i 5368 i 4 3 o
K r z e s z o w s k ie g o ................................. 108 73 4 8 2 4 4 5 2
Krasnostaw sk iego  . . . . . 9 65 83 5 o 11 470
H r u b i e s z o w s k i e g o .......................... h 9 5 85 4 9 57 4 65
C he łm sk iego  . .......................... 2 04 26 4 7 o 5 4 4 2
Z a m o ś ć s k ie g o ...................................... 800 168 6 6 y 5 626

1 5467 I 56 7 1 66972 6268



P o  d l a *  k i e g o .
й D o  M iędzyrzeck iego  . . . .

W łoc ław sk iego  
Parczewskiego 
Rossoszskiego . 
Kock iego  . .
Radzyńskiego .

W  ogóle

O d lgo Pa źtłziernika. Od lgo Stycznia.
M ą k i . K ru p . M ąk i. K ru p .

co 261
.—- — 6 o 5 4 4

— 8 14 72
— — ■ 678 6 9

— 606 76
-— — 6З2 35

— — 6186 557

i 8 g4 i i 542 249762 20646

T u d z ie ż  w  Izbach Ska rbow ych  W o ły ń s k ie j  i  G ro d z ie ń s k ie j ,  oraz w  2g im  O ddzia le  
[B ia łostockiego O bw odow ego R z ą d u ,  na dostawę p ro w ia n tu ,  na potrzebę  do ig o  P a źdz ie rn i-  
|ka  i 8 3 4  r o k u ,  do m agazynów , a m ianow ic ie :

C z e t w i e r t i .
fW o ły ń s k ie y  G u b e rn ii.

D ubieńskiego « • ,
K rzem ien ieck iego  . . . .
Ł uck ieg o  . • • i  . -
K o tk o w s k ie g o  . . •
O łyck iego  . . . . . .
W ło d z im ie rs k ie g o  . . .
R ad z iw i łow sk ie go  . . .

G ro d z ie tisk ie y  G ube rn ii.

PrużańskiegO

B ia ło s to ck ie g o  O bwodu .
Bia łostock iego « . * . ■
B i e l s k i e g o .........................
B rańsk iego  . . . . .  
C iechanowieckiego . .
D rohiezyńskiego . . .
Sokolskiego . . . . . . .  5 6 o4

e t  w 1 e r
M ą k i . K ru p ,
2 7 5 5 127.
i 465 — -
762З 4 6 2 .
i 586 1 3q.
2 4 4 1 2 5 3 .

6 5 8 З19.
3 5 5 3 3 3 3 .

19881 1613.

17З92 1625.
1679 1 7 9 -
8 5 g 5 860.

27664 2662 .

9026 8 5 5 .
8879 860,
2 4  i  2 128.
24  12 226.
4 5 8  i 3 9 4 .
5 6 o4 4 3 7 .

5 ‘2 9 1 3 2900.

4

T e r m in y  do ta rg ó w  przeznaczone 26 dn ia  następującego miesiąca L is to p a d a , a ostateczny 
p rze ta rg  3 o dn ia  tegoż miesiąca.

T a rg i  odbyw ać  się będą codzicńnie na dostawę p ro w ia n tu  do m agazynów K ró le s tw a  P o l ­
skiego w" G łó w n e j  P o lo w e j '  P ro w ia n ts k ie y  K om m issy i  ; a do m agazynów  pog ran icznych  G u -  
b e rn iy ,  w  G ro d z ie ń s k ie j  i  W o ły ń s k ie j  Izbach  S ka rbo w ych  i  w  2g im  O ddz ia le  B ia łostock iego 
O bw odow ego  Rządu.

Zostaw  u je się do w o l i  życzącym podjąć się ta k o w e j  dos taw y p ro w ia n tu  do m agazynów  w  
całem K ró le s tw ie "P o ls k ić m ,  lu b  d la W o je w ó d z tw a ;  d la  c a łe j  G u b e rn i i ,  a lbo nakon iec  do każ­
dego w  szczególności magazynu.

D os tąw iać  zapasy do każdego magazynu na przeznaczone te rm in y ,  gdzie potrzeba  d w u m ie -  
s ięczriemi, a następn ie  m iesięczuemi p ro p o rc ja in i .

P r z y  samych targach p o w in n y  bydź  okazane d la  zabezpieczenia aku ra tn e y  dostaw y p ra w n e  
I  n a js p ra w ie d l iw s z e  ew ikcye , bez k tó ry c h  n ie t y lk o  do dostaw y, ale i  do samych ta rg ó w  p r z y ­
puszczonym n i k t  n ie będzie;

Pozw a la  się życzący ni p r z y jm o w a ć  z góry  trzec ią  część sum m y, pod szczególną e w ik c y ą  
ru b e l  za ru b e l .

Dalsze w a r u n k i  o b jaw ione  będą: w  Izbach  ̂ Rządzie i  P ro w ia n ts k ie y  K o m m issy i  w  każdym  czasie.
G łó w n a  P o low a  P ro w ia n ts k a  Kom m issya  D z ia ła ją c e j  A r m i i ,  w z y w a  n in ieyszem  życzących 

do  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  ta rg ó w  na przeznaczone te rm in y .
6tey Klassy B u ła tó w .
6 tey  Klassy Tnnoszeńsk i.
ym e y  K lassy T u p o w .
Sekretarz  Szyszkowsk i.
l o t e y  Klassy B i ra d z k i .  (1 2 34 )

D ruka rn ia  A . Marcinowskiego.
D ozwala  się d r u k o w a ć .  W iln o .  1&0З. d. 37 Październ ika,

C b s z o r  L k o s  B o r o w s k i .


